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Przeniesiony zostaje: W  piechocie. /  pułku  7 li­
niowego, major Karol Karski,  do pułku 8 linjowego. 
Otrzymują  żądone dy m iu je ,  dla in te rm sou  familij­
nych z  pensja: II ' korpusie inicnirrrite. W bataljo-
nie Saperów, kapitan klassv 1 ej Szym on OsUfiński,  
z pozwoleniem noszenia munduru- Ola slaliośri  z d ro ­
wia z pensją: II ' piechocie. IV pułku 8 l in jo u y m . m a­
jo r  W ładysław  Ko/akowski,  w stopniupodpulkowni-  
ka,  z pozwoleniem noszenia munduru: I I '  j 'id z ie .  W 
korpusie żandarmerii,  kapitan Je rzy  l ,F o a r t n u s k i , 
w stopniu majora, z pozwoleniem noszenia munduru: 
I f  wojsku. Podpułkownik Karol Zieliński, z  po/.wi- 
lcnieni noszenia munduru- Otrzymują  urlopy: II ' p ii-  
choctc. W pułku liniowym Jego Cegsrzewicz -.skiej 
Mości Wielkiego Xireia Michała Nro I, porucznik S ta ­
nis ław  Ciechanski i podporucznik Jan Cb-rliański: oka 
na dni 29, w Gubernią Grodzieńską i w Obwód llialo- 
Łłorki; w tymże pu łku ,  podpuruczuil, Dobrowolski, 
na  djii łń ,  w Gulieniie Grodzieńską i Wołyńska. — 
W pułku liniowym Jego CesorzewiczowskieJ Mości 
W'iclkiego Xieria Konstantego Nro 3, podporucznik 
Korzeniewski,  na dni 18, w Gubernio Wołyńska: II '
jeżdzie. W pułku 3 ulanow, podporucznik Zawadzki,  
na  miesiąc I, w ObwiidISialostorki. Wykreślony zo- 
i la jc  2 kuntrolli . Z korpusu żnmiarmerji,  porucznik 
Kazimierz Lemański, zm ar ły  w dniu 3 (15)  września 
r. b. Przechodzą na reformę. Skazani w vrokiein s a ­
du wojennego dywizyjnego',  za  nieprzćszkodzcnifl 
gwaltowuościom popełnionym przez uojskowyrl i  z 
pułku do którego należą, na trzy  miesiące a resztu ,  z 
pułku 3 strzelców konnych, major Wojciech Dembiń­

ski, i kapitan  Wojciech Stangenberg, oba z  przykoin- 
mcmicruu.mieni do teguż pułku

X » c z  E i. \  Y W ó u z 
(podpisano) K O NSTAN TY W. \ .  Ił. 

Zgodno z  m y  gin i Inni p. ob. .szefa sztabu głównego 
Jenerał brygady  Siem ią tkow ski.

— - —-mmmm •  mm*

.M aurycy M o c h n a c k i ,  j e d e n  7. r e d a k t o r ó w  K u- 
r j e r n  P o l s k i e g o ,  p o d a ł  j u k  do d r u k u  p i s m o  
sw o je  f t  l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j  te t c ie k u  d t i e -  
w t e ł n a s t y m .  U n i k  t e g o  d z i e ł a  z a p e w n e  b ę ­
d z ie  s k o ń c z o n y  p r z e d  n o w y m  r o k i e m .  _ „ .  —— "

T o m  12 I l ib l j o tc k i  n o w y c h  R o m a n s ó w ,  a p i ą ­
ty p o w i i s c i  W a l t e r a  S k o la  f /  o i c r r f r j  z a n g i e l ­
sk ie g o  p r z ę ł n ź o n e j  na  j ę z y k  p o l s k i  w y s z e d ł  
w z a k ł a d z i e  s t e r e o t y p o w y m  W a lc r j a n a  l i r .  K r a ­
s iń s k i e g o .

P - n  J a r o c k i , - c z y t a ł  na  p o s i e d z e n iu  n ic n i io -  
c k ic h  b a d ac ze w  n a l u r y  i l e k a r z y  r z ec z  o t tn & r ie .

Jak  w s z y s tk o  na  ś n i e c i e  z m i e n n e  z c za s r iu  
p r z y b ie r a  k o l e j e  i p r z e z n a c z e n i e ,  u d e r z a j ą c y m  
są  d o w o d e m  m ie jsc a  , w k t ó r y c h  się  dz.iś m i e ­
szczą  p o l s k i e  t o w a rz y s tw a  d o b r o c z y n n o ś c i .  W 
o d w ie c z n y m  z a m k u  K r a k o w s k im  d z iś  ma s c h ro -  
n i c n i r  u b ó s tw o  pod z a r z ą d o m  Towary,.  D o b r o ,  ; 
w W i ln i e  w z a m k u  g d z ie  IV. s i n / e t a  L i t ,  p a n o ­
w a l i ,  g d z ie  p ó ź n ie j  Z y g m u n t  A u g n s t  w y p m w u -  
jąc  p a m ię tn e  god y  w e s e l n e  s io s t r z e  sw ój K a t a ­
r z y n i e  z J a n e m  . \ .  F i u l a n d j i , k t ó r y  p ó ź n ie j  na 
I r o n i o  S z w e d z k im  z a s i a d ł  p o d  im i e n ie m  Ja n a  III  
i b y ł  o jcem  i i a s z t g i  Z y g m u n t a  I I I ,  d z iś  w ty m  
p r z y b y t k u  p r z e s z ł e j  w i e l k o ś c i ,  m ie śc i  s ię  t a k o ż  
T o w a r z y s t w o  D o b r b c z y n n o ś c i ;  w W a rsz a w ie  n a -
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r e m ie  za jm u ją  oboJty , po.l zawiadowanićm ta ­
k iego ż  T o w arz /ó w  pa łac  \d a m a  Knzanowskicgo , 
u lu b ień ca  t j y i a t u  j \  , jjU-Incgo w ystaw nćm  
ż y c i e m ,  o k tó reg o  pom ieszk an iu  i  podziwie- 
m c tn  w spom ina ! .e | . ,b o u rc u r ,  op isu jący  podróż  
tn a r sza łk o w ć j  de  G oebriant, k tó ra  p rzy w ió z ł­
szy  narzeczo ną  m a łż o n k ę  królowi nnezru i t i ,zw ie­
d z i ła  I m  p rz y b y te k  z b y tk u - i  okaza łośc i .  Po­
m n ąc  na lakowe losu k o le je ,  s łu sz n ie  w yrzec  
możn y: Sie I r a t i t i l  g to r ia  in u n d i  !

W o s ta tn im  n u m e rz e  P am ię tn ik a  u m ie ję tn o ­
ści u m ie ś c i ł  P .  H cm ezy  ł io źu cho w sk i  n a d e r  iu- 
t e r e s su ją c ą  d la  każdego p rzy jac ie la  ludzkości 
w iadom ość o w ięzieniach i domach popraw y  ty 
Z je dn oczo ny ch  kra jach .  W zorowe u rządzen ia  
więzień  p ó łu o c n o -a m e ry k a ń s k ia b ,  różn iące  s ię  
od zak ładów  tego rodzaju  w E u r o p ie ,  n a j g ł ó ­
w niejszą  okolicznośc ią ,  to j e s t  tćm , i ł  celowi swo­
jem u  z u p e łn i e  odpo ty iad a ją , gdy  tym czasem  w 
E u ro p ie  n ie r a z  zm ie rza ją  do ce lu  wcale p r z e ­
c iw nego  sw em u p rz e z n a c z e n iu ,  na leży  u p o ­
w sz e c h n ia ć ,  ażeby  p rzy  za k ład an iu  w ię z ie ń ,  
a n a w e t  w d aw n ych  w ięzieniach, każdem u p rz e ­
ło ż o n e m u ,  każd em u  dozorcy b y ły  p rzed  oczy ­
m a . W sp o m n io n a  w iadomość ma być ty lko  u- 
ła in k ic in  o bszern ie jszego  obrazu  w ięzień  i d o ­
mów p o p raw y .  Praw dziw ą uczyni a u to r  k r a ­
jowi p r z y s łu g ę ,  je ś l i  p racę  swoją w całośc i  d r u ­
k ie m  ogłos i .

W tych dniach zdarzyło nam się rzytac* list jedne­
go z. pierwszych filologów i orjriitalisiótv w znako­
mitej stolicy zamieszkałego naszego rodaka, pisany 
do jednego uczonego w Warszawie i oceniający sło­
wnik hebrajski P. Chiarinicgn a zarazem gruntowną, 
jak jąn azyw n  recenzją tego dzieła w Warszawie nie- 
dawno ogłoszoną. Zagraniczny orjentnlista, nazywa 
słownik wspomniany kompilacją. „Przebiegając ją 
nawiasem,, są słowa jego, “ n^traHulcmncŁ takie nie- 
poprawności , które w dzisiejszym wieku nie powin­
ny już mieć miejsca tv słowniku żadnego jeżyka.,, 
Podło"; niego recenzent słuszną uczynił uwagę, że tv 
recenzji wszystkie błędy słownika nie są wyczerpa­
ne; w szelaki) wynurza korrespodent zagraniczny w dzię- 
cznoić recenzentowi należącą się od wszystkich, któ­
rzy się trudnią literaturą hebrajska, za chwalebną gorli­
wość 7.jaka wykazał mnóstwo błędów popełnionych 
przezautura słownika.

Karta F ra n c j i  * znączna c*j*'cią N id e r lan d ó w , 
jak o  i pogran ic / .nem i państw am i,  w ed łu g  Pa­
ry s k ie g o  wydania r .  l ś J O ,  za leca jąca  aię nku -  
ra tn o śc ią  p o łożen ia  m iejsc  i w szelk ich  trak tów  
k o m u n ik ac y jn y ch ,  szczególn ie j  zastosowana j e s t  
do u ż y tku  p rzy  czy tan iu  gazet ,  t a k i e  7. w ielką  
k o rz y śc ią  dla m łod z ieży  szko lne j u ż y tą  być  
m oże; p rze  daje aię k o lo row ana  na p a p ie r z e  p ię­
k n y m ,  w elinow ym  po z ł .  2 , w sk ładach :  Dal-
T ro z z a ,  K cru iena ,  Mcrzbach-i i G l t ik sb e rg a .

-Nowy polonez  sk o m po no w an y  na  p iano  fo r­
t e  p rzez  łóz .  S te fan icg o ,  w y sz e d ł  w s k ła d z ie  
m uzy k i  Ig. K lukow sk icgo  cena  z ł .  I .

Z asz ła  o m y łk a  Sr d o n ies ien iu  K o r je ra  P o l­
skiego  z <lni« 7 b. m. i ł  P . P .  S z y m m  .P isu­
la  u-sk i i K lem ens  ilm-zęcki,  (os ta li  nominowani 
w tym ro k u  pry.cz kom m iss ją  rządową nyr.nań 
re l ig i jn y c h  i oświecenia p ub liczn ego ,  p ro fesse -  
raini szk o ły  wydziałowej prz.y M uranow ie ,  gdyż 
po m ien ien i  p e łn ią  obowiązki n au czy c ie l i  w le j .  
żo szkole  od początku  je j  za łoż en ia ,  to jest od 
l is topada  l S 29 r .  Nadto iinic .Borzęckiego n ie  
jes t  i i lc m e .n t, ale T e o fil , .

Szreiler adwokat przeniósł awnjc mieszkanie pod 
Nin *271 ulica Freta, wiy cie ud Stu Jcrakiej na drą­
giem piętrze.

Zawiadamia się lubnw ników  k ą p ie l i  p a ro ­
w y c h ,  iż cena lakowych w ła ź n i  moje) p rzy  
u l icy  P o k o rn e j  N r .  2233  zniżona j e s t  na  z ł o ­
ty  jed e n .  C . S e e lig m a n n .

N iezw yczajnego rodzaju sprawa w dn iu  zaonc- 
gda jszym  w t ry b u n a le  hand low ym  tu te jszego  
województwa osądzoną zosta ła .  Jako naoczny 
św iadek  wzywam r e d a k c j ą ,  ażeby t r e ś ć  je j  o- 
g łos ić  zechc ia ła .  In le rc s s u je  ona pub liczność  
pod  w ie lo rak iem ! względam i i na n ie k tó re  o ko­
liczności do tąd  pod za s ło ną  ta jem niczą  będące , 
jasne  rzuca św iat ło .  C h o dz iło  o to: czy li  d y ­
rek to row i widowisk scen iczn cych  w s to l i c y ,  
mają  tnoc śc ieśn ien ia  w olni osobistej (p rzez  
n iedozw olcn ie  oddalen ia  się ze sceny  i m ie j­
sca) tak iem u ar ty śc ie  d ra m a ty c z n e m u ,  k tó ry  z 
nicini ż a d n e j  umowy n ie  z a w a r ł ,  i ty lko  jako 
po u czy n ion yc h  z swćj s t ro n y  p rop o z y c ja ch  na
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j j r zy jęc ic  l u b  o d r z u c e n i e  l a k o w y c h  o c z e k u j ą c ,  
t y m c z a s o w o  na s c e n i e  w y s t ę p y w a ł  ?  —  O r a z c z y -  
l i  k w e s t j e  p o d o b n e  d o  M c a ą d t c n i i  h i e r a r c h j i  
d r a m a t y c z n e j ; czy Ićż  do  s ą d ó w  k o n s t y  t u c y j -  
n y c h  p o d  r o z l r / y  g n i e c i e  m a j ą  b y ć  o d d a n e ?  Do 
w y j a ś n i e n i a  p o d o b n y c h  s u b t e l n o ś c i  i o d k o p a n i a  
ż c  t a k  p o w i e m  n a  p o w r ó t ,  i s t n i e j ą c y c h  j u ź  a le  
w z a p o m n i e n i e  p u s z c z o n y c h  f o r m ,  d a l  t a k  c h l u ­
b n i e  z n a n y  n a m  I*. N o w a k o w s k i  s p o s o b n o ś ć :  
j e s z c z e  w k o ń c u  l u t e g o  r .  b.  p o d a ł  w a r u n k i  d y ­
r y g u j ą c y m  pod j a k i e m i  p o zo s t a ć  d a le j  p r a g n i e  
i  m o l e ,  na  t a k o w e  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a  r .  b .  n i e ­
m u  s t a n o w c z o  n i e  w y r ź e c z o n o ,  (  p r a w d a  źe  c o ­
k o l w i e k  za d ł u g o  nie n a m y ś l a n o ! )  p o m y ś l a ł  
on  o s w y m  l o s i e  i z d y r e k c j ą  t e a t r u  w K r a k o ­
w i e  w p o r ó w n a n i u  d o  d o t y c h c z a s o w y c h  b a r d z o  
k o r z y s t n e  d l a  s i e b i e  z a w a r ł  w a r u n k i .  G d y  ż ą -  
d a ł  p a s z p o r t u  d o  w y j a z d u ,  ze  s t r o n y  d y r y g .  l e ­
n tu s i ę  s p r z e c i w i o n o .  Z t ą d  wi ęc  s p ó r  w y t o c z y ł  
s i ę  p r z e d  t r y b u n a ł  h a n d l o w y ,  i l en  w y r z e k ł :  1) 
£e  z ino ey  p r a w  i s t n i e j ą c y c h  w t a k i c h  w y p a ­
d k a c h  j e s t  w ł  . śc i wą  i n s t a n c j ą .  2 )  Ż e  d y r y g u ­
j ą c y  n i c  m a j ą  p r a w a  ani  m o c y  t a m o w a n i a  w y j a ­
z d u  P.  N o w a k o w s k i e m u ,  p o n i e w a ż  ż s u n ć j  z  n i m  
u i e  z a w a r l i  u g o d y .  —  J a k k o l w i e k  ś w i a t ł y  i s p r a ­
w i e d l i w y  j e s t  t e n  w y r o k  s z a n o w n e j  w ł a d z y , 
w s z e l a k o  p u b l i c z n o ś ć ,  j a k o  w le j  m i e r z e  n a j ­
m o c n i e j  i n t c i  c s s o w a n n ,  g d y ż  p a n  N o w a k o w s k i  
d l a  p u b l i c z n o ś c i  g r a ł  a n i e  d l a  d y r e k c j i  i p u ­
bliczności pmlobat n i e , a  niniejsza o to czy dyr.  
mógł  sic podobać,  najwięcej  p rzegrywa  — nie wspo­
minając  już o k.issie teatralnej ,  k tóra  zapewne podo­
bnych dozna suchot  jak po zgonie ś. p. Żółkowskie­
go.  Zapewne żipjania P. Now. a  raczej widoki jakie 
mu przedstawia T ea t r  Krakowski  nic przejdą możno­
ści zreal izowaniu ich w Warszawie!  Mielizbyśnty 
więc  obojętnie na to patrzeć: ażeby male kwot y mo­
gły' być  powodem oddalenia się ar tys ty polubionego ? 
Zaiste by ł ob ym niejako ubliżeniem dla nas,  ażeby 
mniejsze miasto umiało lepiej oceniać talentu i hoj­
niej je wynagradzać.  Jeżeli  opieka teat ralna nie mo­
że dać P.  Nowa.  tyle ile mu na ut rzymanie  s i ę z f a -  
mil ją pot rzeba;  to my publiczność zaradźmy temu.  
W Warszawie  dnia I I  października IS30 r . — S. K.

( A .  n . ) O d  n i e p a m i ę t n y c h  c zasów t r wa  w 
K i c l c n c h  zwycza j  o b c h o d z e n i a  u r o c z y s t o ś c i  R r a -  
c twa  R ó ż a ń c o w e g o .  Z e  w s z y s t k i c h  w i o se k  p a -

r s f j ą  s k ł a d a j ą c y c h  p r z y b y w a j ą  w n i e d z i e l ę  ri*  
Żańc ową  l u d n c m i  p r o c c s s j a m i  w ł o ś c i a n i e  na  n a ­
b o ż e ń s t w o  do  t u l e j s z ć j  k o l l c g j a t s k i ć j  ś w i ą t y n i .  
P r z y j e m n y  o k u  w i d o k  s p r a w u j ą  c z ys t o  i s t r o j ­
n i e  p r z y b r a n i  w ł o ś c i a n i e ,  p o s t ę p u j ą c y  za  c h o ­
r ą g w i a m i ,  i n i e s i o n e m i  p r z e z  m ł o d e  d z i e w i c e  
o b r a z a m i .  P o c h o d o w i  Ic inu t o w a r z y s z y  n a  p r z e ­
m i a n y  ś p i e w  p o b o ż n y  i b ę b e n  d a j ąc y  t a k t  k l o -  
r e g o  ż y w a  m ł o d z i e ż  p r z e k r a c z a ć  n i e  m o ż e .  W 
t a k i m  p a r z ą d k u  n a p e ł n i a  l u d  u l i c e ,  z e  w s z e c h  
s t r o n  p r o w a d z ą c e  i k o l e j n o  z a j m u j e  ś w i ą t y n i ę  
dl a  u c z e s t n i c t w a  w o d p r a w i a n ć m  n a b o ż e ń s t w i e .  
P o  n i e s z p o r a c h  k a p ł a n  n a d  b r a c t w e m  p r z e ł o ż o ­
n y  p r z e m a w i a  d o  I n d u  i b ł o g o s ł a w i  p o w r a c a j ą ­
c y m  d o  s i e d z i b .  L e c z  o b r z ę d  t en  c a ł y  z a k o ń ­
cza  p r z e m o w a  s ę d z i w e g o  w ł o ś c i a n i n a  t e g o  r o k u  
A u g u s t y n a  W o ł ł o w c a  z Z a g ó r z a .  S ta wa  o n  p r z y  
r o g a t c e ,  o t o c z o n y  l i c z n y m 1 t ł u m c m i a w o i c h  w s j i ó ł -  
b r a c i ,  i g ł o s e m  d o n o ś n y m  i c z y s t y m ,  t ł ó m a c z y  
p o c z ą t e k  r ó ż a ń c a ,  z a l ec a  r o d z i c o m ,  a b y  p r z y ­
k ł a d e m  s w oi m z ac h ęc a l i  s w e  dz ie c i  do p o b o ż n o ­
śc i ,  w y k ł a d a  d o b r o d z i e j s t w a  O p a t r z n o ś c i ,  i j a k  
no n i e  c z ł o w i e k  z a s ł u g i w a ć  p o w i n i e n ,  a w m o ­
d l i t w a c h  r a dz i  u d a w ać  s ię  d o  p o ś r e d n i c t w a  N a j ­
ś w i ę t s z e j  Mnr j i .  S z c z ę ś l i w y m  z r z ą d z e n i e m  w 
p r z e j e ź d z i ć  t r a f i ł e m  na t e  p r z e m o w ę  b u d u j ą c ą  
i c i e s z ą c ą ,  p r z y j a c i ó ł  p o s t ę p u  cywi l i zac j i  w t ć j  
p r z e z  t y l e  w i e k ó w  z a n i e d b a n e j  k l a s s i c .  P rzy ­
t o cz ę  k i l k a  w y r a ż e ń  m ó w c y  c z y l ą ć  n i e u m i c j ą -  
c c g o  i j e d y n i e  s ł u c h a n i e m  s ł o w a  H o ż eg o ,  w swej  
p r o s t o c i e  do  t e g o  s to p n i a  u z d o l n i o n e g o ;  o to 
Są s ł o wa  j e g o  w i e r n i e  p o w t a r z a n e .

, ,  Wain  P a n o w i e  13óg d a ł  r o z u m .  M o d l i c i e  się  
z x i ą ż e k .  C z y t a c i e  p i s m o  ś w i ę l c  i w i e c i e  l e ­
p i e j  n i ż  m y  j a k ą  d r o g ą  t raf i ć  do  n i e b a ,  a i n a ­
sz e go  R óg  n i c  c h c i a ł  p o t ę p i e n i a ,  d a ł  p r z e z  r ę ­
ce  b ł o g o s ł a w i o n e j  Ms r j i  i ś w i ę t e g o  D o m i n i k a  
r ó ż a n i e c ,  a b y ś m y  go na t y c h  d r e w i e n k a c h  c h w a ­
l i l i .  . .  “

, , \ V y  R o d z i c e  b ą d ź c i e  p o c z c i w e m i  i n a b o ź n e -  
m i ,  a by  d z i e c i  z was  b r a ł y  p r z y k ł a d  , g a da jc i e  
j a k a  s i ę  n a l e ż y  c h w a ł a  F a nU Ro g u i M a r j i  P r z e ­
n a j ś w i ę t s z e j .  P o w i e d ź c i e ,  źe  g d y  na  ż o ł n i e r z a  b ę ­
b n i ą ,  i dz i e  n a  wo j nę  i t a m s t oi  n i e p o r u s z o n y ,
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ełioć widzi śmie r ć  p r ze d  oczami.  Urząd miej -  
skt  woła prze* s ł u g ę  swego i każdy  s t anąć  musi  
choć nie wic,  co go lam cacka.  T a k  chrze śc j a-  
n i n  powinien  śp ie szyć  do .kościoła jak zadzwo­
n i ą  , a powinien iść p r f d j ś j , bo lam na  n iego 
ez e k s ,  m i ło s i e rdz i e  H o l c ! . . .  Ale n ie  t u k o *  
ni ec  mojej  mowy.  Powiedźc ie  iin i lo: dla czo- 
| o  dt fara j  prey wdział  i szaty czy . l e ,  poodziet ral i  
*‘f  w p i ę kn e  chu s tk i  i wstążki ?  o to d la  tego:
* aby p rzyzwoic i e weszl i  do kośc io ł a ,  i uszano-  

_  wali dzis iej szy różańcową u roczys tość .  Ej  mój  
Bo że )  s i e ć  na t e m n i e  dosyć ,  bo Pan  Bóg takiej  
czys tości  chce w se r cu ,  i w sumien iu  na t zćm.  
S t a r a j c i e ż  się o lo bracia i s i os t ry ! abyście  s a ­
mi ,  z dz i ećmi  waszemi  p o d łu g  Boskiego p r zy -  
k»z»ni. i ,  oczyści l i  się a grzechów p racz  Sn k ra -  
m c n t  po kn ty  i t. d.  “

Mówca n ieprzys to jn i e  u śmiecha j ącego sic 
z g ro m i ł  w nawiasie:

, , Pan i c )  nic śmiej  się * mojej  p ro s to ty ,  masz 
tu b l i zko ko śc i ó ł ,  tam s łucha j  słowa Bozkicgo 
coć kap ł an  opowiada,  a mn i e  pozwól mówić  do 
moich k tó r zy  i tam i tu radzi  s ł ucha ją .  Tyś  
p r z y s z e d ł  abyś ch ło ps k i e  kazani e  ( jak nazy-  
wssz ) wyszydz i ł ,  a oni p r z y j mą  mojo d o ra dz e ­
n i e ,  bo szanują  moją s tarość.

(A. n . ) Wiatłomo że z  pomiędzy pi-.ni wychodzncyh 
w naszej stali  r y  Kurier  W Ars/nuaki  oku /u je  jakoby  
chr .a l  mleć tendencją kronikarską tu i.-st: opowiadać 
ty lko  prosto fakra  bez żadnych ze swej struny do­
datków luli uwag. Jednakże w sprawozduniach o te a ­
trach stolicy odstępuje,  i bardzo od swoich zasad. 
Dawno juz  barznieisi  czytelnicy pustizegali iż.K. W. 
wszystkie sztuki dawane na T .  .Nar. oraz a r t ) stów 
chwali ł ,bez  wyjątku ciągle i zawsze jakby  z p rzep i­
su. Tak ie  postępowanie nie okazuje bynajmniej bez­
stronności kronikarskie j jakoż i Kur. pust ize- l  to czy 
tez przestrzeżony został: od niejakiego czasu zmie­
ni! tak tykę;  odmiana jednak  nie wprowadziła  go na 
drogę bezstronności. Naprzód wiadomo że pizemil-  
eeal zupełnie o T fu  trze  Polskim w czćm już uclir-  

. kronikarskiej.  Tego roku zaczai
w krótkich wyrazach sądzić  wystawiane sztuki up. 
zadluga,  z ak n i tka ,  chcąc się zaś uwolnić od zarzutu  
wszeehchwulstwa a z drugiej s truny nie- Odstępować 
swe; zasady, niczego tiiegantenia, wpadł w in n a  osta­
teczność; donosi tak ogólnie, iż czytelnik dokładnego

lepszy, mowi. ze zapy tano  o im ię a u to ra ,ż t  m uzvka 
podobała się powszechnie, że a rtystów  w szystkich 
przyw ołano, nakom ec przy tacza  ze sz tuczki K uplet. 
I k tuz sio z tego dowie czy sz tu k a  dobrze lub źle 
by la  przy e ta?  C zujem y więe potrzebę dopełnić do­
niesienie K. « . ,  tern baidz iej że i w tćni eo doniosi 
zszedł * drogi swej k rom karsk ići bezstronności. Wnd- 
wil „I ktoz lepszy,, publiczność p rzy ję ła  bardzo do ­
brze i zada ła  pow tórzenia jednej sceny i niektórym i 
■ piew rz. Oklaski b y ły  p n u szech n r; tej ty lko  śpie­
wce k torn  K urjer W arszaw ski u m ie śc ił; znsrjsn .  
częsc naszych ław ek niew iem  dla czego odm ów i­
ła  braw a. Co do m uzyki, ta ma t rz y  m iejsca pię­
kniejsze; w ogólności zarzu ca ją  je j  za 'w ie lk a  oszczę­
dność instrum entów  ania, pewna powolność i brak fad- 
U zd . r. początku w yw ołano i*. Panczykow skiego, 
k toregn gra  najw ięrej ubawiła publiczność, lerz gdv 
n iek tórzy  zadali razem  i P . Jasińsk iego  inni chcąc 
pogodzić s tronn ictw a krzyknęli „w szyscy,, , tern to 
sposobem spo tka ł ten zaszczy t w szystkich. J  L  '/.
■ .  ? ' a; i,i,ch i**r«ach w arsz. i pragskicłi  placom.: 
zy to  od 16 do 17; groch nd !« do 18; pszenicę od 35 
do 2«; jęezmiel,i od IJ* do 14; owic ,  od 9 do 9 zip.

fTm ^ 0ł tj-£oi|i»iii d o w iez iono  i u  tafiri xv-
ta  kor. 325,; pszenicy 2208. grochu 185; gryki 883; 
jęczmienia 2136; owsa 2718, wołów by ło  n i  Urgu  
1078, za  k torc  od 6 do 14 dukatów płacono.

/ r S y . e c W i  rinH'nrtzaw;/.  — (Gawlikowski Józc fob .  
z (sadowa 2 8 . s Solec; Chądzyński sę i lz ia595 Bielań­
ska; Gliszczyński Antoni sena to r  57o" Długa; Kuszet 
Antoni 492 Miodowa; Miazcwaki J.rn 493 Mioiiow a- 
Skrzynecki lomuald 551 Długa; Wolicki Jnn scdzla  
576 D ługa; Wolski Grzegorz  z Wied,, a  729 ia-szun 
Zabłocki Dominik 6U3 Bielańska; Dziewanowska l.u- 
dwika  471 Senatorska; Czartoryska Anna z ic in a  z 
Ożarowa 12.5 Kwiat; Andrychewicz Ju l ja  marsza ł­
kowa 7. ( .indna 476 N. Senatorska; Koszul Michał 
marszałek tamri*; f’otoek* Marjnmi.i p rf  * r» A]r) 
Krak. przed.; Sierakowski Human hr. 414 Kr p rzed -  
Wężyk Ignacy 613 Wierzbowa; K zew u sk a Jó z e fa 47J 
Snmtorska; Potulicki Kacper lir. 570 Długa 
Dziś z  rana ciepła stopni I. — Wczoraj u  polud. 6. 
T EA TK  NAHODOW y. Dziś  koincilja. Pu sm ty  Ui- 
szpanskir,  i opera: Handel na żony

K
-—sv. 8 . , -p̂ j.

sc  i ' ^ . t j j r n n i c x n f .

 O    V * , ;  S i t n i e  U D K t a U l i r t l

wyobrażeniu powziąć nie ję.st w- stanie , Oto p rzy ­
kład . Donosząc o wystawieniu Wódwilu: „I ktoż

erooncja na st ępcy t r onu Aos l r j s ck i eg o , j b*  
ko król a Węg ie r sk i ego  odbył a  się z p r z y c zy ­
ny n i epogody  dop ie ro  28 wrześ . ,  we d łu g  o g ł o ­
szonego już progrnnmnstu.  Widok magnsldw- * 
i szj.achty węg ierski e j  wys t awia ł  ohr . i t  uadzwy.
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azajnego i j ed ynego  w awym rodzaju pi-*epy­
cha. Sejm węgierski  uchwal i ł  50 ,000  d u k a ­
tów p o d a ru n k u  d l a  nowego kiól*.

X  Wel l ing ton  dawa ł  j u i  obiad dyplom*-  
t ycany  dla nowego po i ł a  f r ancuski ego  w Lon­
dy n i e  Xcia T e l l e y r a n d .

Pos łowie  n i d e r l a n d z k i ,  l i i i ł p a m k i  i ocapo-  
l i t ań ik i  miewają częste narady * ang i e l sk im mi­
n i s t r e m  sp raw zag ran i cznych .

K u r j e r  Lond yń sk i  zapewnia,  ie  Angl ja  nie 
będzie  s ię mięśzała  do wypadków w N ide r l an ­
dach ,  a jeś l i by to uczyn i ł n ,  zni ewolą  ją t y lko  
wzg lędy wierności  i wiary ,  honoru  i prawości .

J e n e r a ł  B oo rm o u t  p r z y b y ł  do P lym ou th  i 
naza ju t r z  widz ia ł  się i  Ka ro lem X.

T im es  zapewn ia ,  i c  kons tytucjonisc i  h i n -  
pa ń t c y  wybra l i  dowódzcą  swoim na g rani cy  
wschodnie j  pu ł ko wn ika  Mi randa ,  a nacze lnym 
wodzem na wszystkich  punk t ach ,  z k tó r yc h  m y ­
ś l ą  wtargna4ć do Hisr.panji ,  j ene r a ł a  l o r i j o s . ^

Izba wył.eza sei inu n ide r l an dzk i e go  zgodz i ­
ł a  się na oddz ie len i e  Belg jom od J l o l l and j i .

X. F r y d e r y k  Nid i r l and zk i  p r z en ió - ł  g łówną  
kw a te r ę  o mi le  od Mecheln.  W k i l k a  mia ­
st ach F l and r j i  wschodniej  zaszły e a b w a e o i *  w 
podob nym  duchu ,  jak w Bruxc l l i .  W A m s t e rd a ­
mie o t r zymano  wiadomość,  i c  r z ąd  ang ie l sk i  
p r w r i w n y  jest  oddz i e l en iu  Helgjmu od Hol- 
l andj i .

I tząd tymczasowy w Diuxe l l i  m i anowa ł  no­
wych mini s t r ów  i piei  wszych u rzędników.  W s z y ­
scy mieszkańcy  od 18 do 50 roku  I j c i a  mu -  
ssą się zapisać do gwardji  na rodowej ,  t w i e r ­
dza M o m  podda ł a  się powstańcom.

Dowódzcą s i ły  zbrojnej  w Bruxc l l i  l la lcn  p i ­
s a ł  do g łówne j  kwa te ry ,  ażeby wzięte do n i e ­
woli znakomi ts zo  osoby,  z am ien ione  by ły  aa 
t y l eż  w r ł s z y c h  ofl iccrnw hol l cndc i  ski eb,  kto-  
r r c h  powstańcy do niewoli  zabral i ;  w p r z e c i ­
wnym razie każe  ich rozs t rze l ać .  J»n Halon 
j es t  synem l l o l l end ra  z Mas t rycb tu ,  k tó ry  w 
s ł użb i e  h i szpańsk ie j  b y ł  kap i t a ne m ©kręto li- 
ujowego.  Urodzony i wychowany w Hiszpa-

nji  s ł u ż y ł  r ,  180S w wojsk o Józefa Bonapa r -  
l e g o , po t em gdy Józe f  źle z n i m  aię o b ­
sz e d ł ,  dopomaga ł  sp r awie  narodu h i s z p a ń sk i e ­
go. Nas t ępn ie  s ł u ż y ł  w wojsku w pó łnocne j  
Kuropie  i r .  1.820 wyd a ł  swojo P a m ię tn ik i.  
B ok u  1823 powróc i ł  do I l i szpznj i ,  a l e n k r ó t -  
cc wraz z j e n e r a ł e m  Mina mus i a ł  szukać s ch r o ­
nieni* w N ide r l andach .

W .Mecheln obawiano się d .  27 wielk i ch  roz-  
lucbów;  wojsko s t a ł o  pod b ron ią  dn i em i nocą .

W Hadze  rozeszła  s i ę  pog ło ska ,  że  d yw i ­
zja j e n e r a ł a  He i l i ger a  z u p e łn i e  pob i ł a  o d d z i a ł  
600 ocho tn ików,  k tór zy  z Low en na pomoc Bru-  
xc lczykom spi eszyl i .

N im j eszcze  wojsko hn l l o n jo r sk i c  do Bru -  
ve l l i  wk roczy ło ,  sp o t ka ł  p u ł k o w n ik  Szenow-  
ski  ua czele  5 dywizj i  p i echoty  oddz ia ł  800  
Bruxelczy  ków.  Na tychmias t  zaczął  »>j. cofać,  
aż nakon icc  za t r zyma ł  się na równ in i e ,  gdzie 
I l ruxolczy kowie  na n iego ude rzy l i r  1'aiu do ­
p ie ro  o szyko wa ł  swoich ludzi  i kaz ł  d . ć o g ń i a ,  
t ak z r ę czne j  b ron i ,  j ako l ćż  z  dz in ł  kar t aczami ;  
mówią ,  i c  ogień ten  b y ł  tak sk u t ecz ny ,  i i  
p r aw ie  żaden Bruxe lczy k u ie  powróc i ł  do do- 
i n o  -

Konie  ze stajni  k ró l ew .k i e j  w Bruxe l l i  zo­
s t a ł y  użyte  przez  powstańców do c i ągn ien ia  
dz i a ł .

Donoszą  o s t anie  w Bru xc l l i  po wyjściu wo j­
aka  ho l ł ende rak i cgo  co na s t ępuj e :  ”  Place
wys t awia ły  obsze rną  widownię  zo is zczen ia  i 
r z ea i ,  a le j e  w p a r ku  by ły  krwią  zb roc zo ne ;  
mnós two t r u pó w,  k tó rych  wojsko z -b r ać  z. so ­
bą n ie  zdąży ło ,  leża ło  w miejscu publ i cznych  
p r zechadzek ;  u ł a m k i  drzew,  k ra ty  że lazne ,  pou-  
t r ą c sn e  kar taczami  posągi widzieć mo&na b y ­
ło  w różnych  s t r onach  pa r k u .  P r z y  br amie  
u ł oży ło  wojsko r e d u t ę  z (! zabi t ych kooi .  P a ­
wilon pa łacu ,  w k tó r y m  X. F r y d e r y k  zwykłe 
m i e s z k a ł ,  hotel  D e l l e v n e ,  kawia rn i a  zwana 
de 1’ainitić , podz imawiooc  są od k u l  k a r a ­
b inowych i dzi ałowych.  W t akim samym s t a .  
nie  znajdują się wszystk i e  domy przy  p a r k u  
i większa ich cz ; ś ć  przy u l icy Kró lówsk le j .
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Ł a d  i mnóstwo  Uzbrojonych ocho tn ików z*j- 
iBuj ł  j c i zcze  s t anowisk* p rzy  pa rku  i na p r z y ­
l e g ł y c h  ul icach;  mnós two żo łn i e r zy ,  albo zb ie ­
g ły ch ,  albo w n iewolę wzię tych rozkwate rowa­
no  w rozma i tych  domach,  a oprócz nieb p r z y ­
bywają  nowe oddz ia ły  jeńców i dezet  terów.  J e ­
n e r a ł  I l a l m  roz ło ży ł  g łówną  k w a t e r ę  w p a ­
ł a cu ,  na k tó r y m  powiewa chorągi ew Hraban-  
c k a .  Zan i echano  oświecać  u l ice  gazem,  z o- 
Lawy,  a l e  by  wys t r za ły  nie by ły  p r z yczyną  po- 
ż a ru ;  mieszkańcy* oświeci l i  na tomias t  wszystk i e  
okna .  Z a k ł a d - j ą  nowe ba r ykady  na u l i cy  Kró ­
l ewski e j .  I )nia  2$ wpad ło  pospóls two do do ­
mu  I’. Mcens ,  z rabowało  go w ok am gn ie n i a ,  
p ow y ne s i ł o  meb l e  na u l i ce ,  spa l i ł o je; potćin 
p o dp a l i ł o  sam dom k tó r y  wkró tce  s t a ł  się 
p s s twą  p ło m ie n i .  ( i dy  l ud  koni e  z powo/.u 
P .  P o t t e r  w y p rz ą g ł  i p r zez  ul ico b r u xc l s k i e  
w t r yumf i e  go p ro wadz i ł ,  war ty b roń  p r e z e n ­
towały .

S łycha ć ,  ?.c Ho l l enc l r s j  w y c h o d n e  7  BruxcHi  
kti/.ali rozstrzel4<S wszys tkich  cudzozi emców,  o 
szczególnie j  F r a n cu zó w ,k tó r y ch  zabra l i  do n i e ­
woli  w ciągu t idniowego boju.

Ki lka  koinpar . j i  ocho tn ików wyruszy ło  z Bru -  
xe l l i  w pogoń za W o j t k i e m .

Zapewn ia j ą  Sc na ul icach Broxe l l i  zginąć  mia ­
ł o  lOOO mieszkańców a 1100 ludzi  r an nyc h  le­
ży  w szp i t a l ach  i kościołach .

W L o n d y n ie  r ozesz ła  się pog ło ska,  że B ru -  
x c l c z y k o n i e  ogłos i l i  knólem X.  Oran j i .  W 
mie śc i e  ang io l sk i ćm S t a m fo r d  by ły  roz ruchy ,  
w czasie k tó r y ch  margrab i a  E x e t e r  m us i a ł  się 
s ch ron i ć  p r z e d  w ichrzyci e l ami .

Król  ang i e l sk i  sk ło n i ć  m i a ł  X.  Leopo lda  
do zezwoleni a na zmn ie j s zen i e  dochodów je­
go o 10 ,000  f . a .

IV a pos i edzen iu  dnia  28 września zgodzi ł a  się 
f r a n c u z k a  isba depu towanych  znaczną większo-  
śc i ą  g ł o s ó w ,  ażeby byl i  min i s t r owie  pod  sąd 
zostal i  oddani .

Sta jn i e  Karola  X kosz towały  og rom ne  su m ­
my:  b y ło  w n ich  1300 kon i .  Te r aźn i e j s zy  król

zm n i e j s zy ł  ich l iczbę do czwar tć j  części ,  a w 
t y m sam ym s to sunku  l iczbę powozów i ka r e t  
dworski ch.

Dnia  20 września  wysz ło  w Pa  r y t u  pos t ano ­
wienie  k ró l ewsk i e ,  udzielające amncs l j ę  z* wszy- 
sUrie p r ze s t ęp s t wa  po l i cy jne,  po pe ł n i one  p r zed  
2< l ipca.  P a ry s k i  p r e f e k t  policji  u rządz i ł  s t raż  
m i e j s k ą ,  z ł ożoną  z 400  s i er żan tów .

Regenc ja  por tuga lska  na wysp ie  T e rc e j r z a  u- 
n i ew a in i ł a  wszys tki e  pożyczki ,  zac iągn ione od 
25 kwie tn i a  1825 r .  p r zez  D on  i l i g u e l a ,  lub 
p r zez  osoby k tó r e  w j e go  imien iu  dz i a ł a ły .

Dn ia  27 wrześni a wkroc zy ło  do miasU Be-  
«00 uzbro jonych  włośc i an ,  k tó r zy  powy­

bi j al i  okna w gmachu  ad miu i s l r s t  ji podatków 
po ś r edn i ch .

 ̂ J e n e r a ł  Clause!  m i a ł  zachorować na de se n i e -  
rj ę  r pomimo  tego odpi er a  wojsko pod dowódz- 
lwem jego zostające n a p a d y  kaba i ł ów  , a sam 
zajuinjo się gor l iwie  organi zacją  s t r ze lców,  k tó­
r z y  w górach do k o ł a  A lg ie ru  dzi a ł ać  będą  
p r zec iw- tym napas tnikom;  żydom  i Maurom k a ­
za ł  rozdać pik i  i używać ich j a ko  p r zedn i ą  s t raż  
i p r zew odn ików.  B l i sko  1000 cho rych  i 1800 
i aunych  posł ano z Alg ie ru  do Alsrsvl j i  i Ma­
hon.  Wojsko wyprawy n ic  będzie  d z i a ł a ło  za­
czepn i e  w ciągu zimy i rozpoczni e  wojnę  do­
p ie ro na wiosnę.  Do T u l o nu  p rzywiez iono  z 
A lg i e ru  d z i a ł o ,  mające \) otworów,  z k t ó r ych  
w j e d n y m  czasie s t rze lać  można .

Kazano dochodzić  p r z ycz yny  śmier c i  X.  Kon- 
deusza ,  są  bowiem posz l ak i ,  źc zos t a ł  zainbr* 
dowany.

W P a ry ż u  roze sz ł a  się pog ło ska  o zgonie  k r ó ­
la Ncapol i t ański cgo .

W ska rb i e  deja Algi er sk i ego  mia ło  się znaj ­
dować 90  mi l jonów.  Z t ych  bl i sko 15 mi l j o-  
nów wzią ł  z sobą dej  , 43 mi l j ony  posł ano do 
1' rancj i ,  a r es z ta  miała  s ię dostać w r ęce  ta­
k ich  ludzi ,  k tór zy  zamiast  s ł awy szukaj ą  nag ro ­
dy w p ieni ądzach.

K lu b  p r zy j ac ió ł  l udu w P a ryżu  rozwiązał  s ię /
AN 1 ulonic  uzb ra j a j ą  śp i e szn i c  ok rę ty  wojen*' 

nc ,  k tó r e  p o p ł y n ą  do A lg i e ru  i na wschód /
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TT«r*fcy Verfict  p r o s i ł ,  aby go uwolniono oil 
d o l y c h c z K o r e g o  u r zędu  d y re k t o r a  f r ancuzkićj  
•  k sdcmj i  sz tnk p i ę kny ch  w I l zytuic ,  gdyż p r a ­
gnie  powrócić  do F ranc j i .

N a jw ię k sze  d y a m e n t) . D y a m e n t  zna jdu j ą ­
cy «ię w ko ron i e  C e s a r z a  Uossyj skiegu wa ły  
100 ka r a tów ,  d ya ma n t  k ró l a  f r ancusk i ego  130; 
dy am en t  xia*ęcia T osk ańs k i ego  13 9 ;  d y am en t  
w ie lki ego  .Mogoła 279;  dy am en t  Szacha p e r s k i e ­
go -195; nakon i ec  d y a m e n t  k ró l a  p o r tu ga l sk i e ­
go 1610.  J ab i l erowie  por tuga l scy  cen ią  os t atn i  
8 , 3 3 3 . 33 3 , 3 32  z ł .  poi .

Osobliwości m inera log iczne , W  okol i cach 
U y tz t y m s k i e j  kopa ln i  ,  r .najdującćj  się w p o ł u -  
dotowej  części  P c r m s k i ć j  gube rn j i ,  odk ry ło  n i e ­
dawno n ic ty lko  bogato z łoto da jne  piaski  z k tó ­
rych  się co rok o t r zymuje  oko ło  50 pudów (2000  
fn.)  z łota ,  ale i ł o ży sk o  dawno j u ż  toin znajo­
mego w oddz i e lnych  u ł a m k a c h  k o ru n d u ,  m i n e ­
r a łu  j ednakowego  r szaf i rami  s k ł a d u ,  i wielce 
p r zyd a t neg o  do szl i fowania twardych  k a m i e n i  
d rog i ch ,  i nakoni ec  w ie lką  osobl iwość rninera-  
l e g i c zn ą ,  z łoto rodz ime  w s e r pe n ty n i e .

D la  czego są  n a jle p s i zeg a rm is trze  w s in -  
g l j i l  W j ed nym  * dz i enn ików angi e l sk i ch  (M e ­
d i an .  R e g i s t e r  Nr .  37 )  bardzo  g run town ie  roz­
wiązano za p y t a n i e :  d la  czego Angl ja  p ie rwsza  
wy da ł a  na j l ep szych  w świccie zegarmis t rzów p 
Za panowania  królowej  A n n y ,  p a r l a me n t  n a ­
zna czy ł  3 nagrody :  j edną  1 0 ,0 0 0 , d r u g ą  15,000,  
a t r zee ią  20 ,000 funtów szt er l i ngów,  tyro,  k ló-  
r zyby wynaleź l i  sposób  naj ł atwie j szy  i najści ­
ś le jszy oznaczenia  d ługośc i  m ie j s c  na morzu.  
Ocz ywi s t a ,  ł c  lego sposobu n a l c ł a ło  szukać  w 
zega rkach .  Po wabne  nag rody  zwróc i ł y  na len 
p r ze dm io t  uwagę wszystk i ch  myś l ących  z eg a r ­
mi st rzów,  i n akon iec  s ł awny  Ha rr i sson ,  po w ie ­
l ol e tn i ch  n i e zm ordowanych  s t a r a n i a ch ,  z rob i ł  
ch ro nom e t r  i o t r z y m a ł  nagrodę .  Atoli pa r l a ­
m e n t  nie  p r ze s t a ł  na picrwszein doświadczeniu 
udoskona l eni a  z ega rków.  Wy znaczy ł  nowe na ­
grody:  5000,  15 ,000  i 10,000 funtów sz t e r l i n ­
gów,  za nowe w nich udoskona l en ia .  To  wy­
da ło  nowych dos kona łych  maj s t rów zeg a rków,

j ak i em!  są Arno ld s  i inni .  N i e  dziw w ię c ,  Je 
po t em na s t a ł ym  lądz i e  E u r o p y ,  gdzie cxęslo 
f ab ryk i  zegarków o t r zymują  od tuz ina  zega ików 
nie  więcej jak 5 rub l i  zy sku ,  do tąd  j es zcze m a­
ł o  jcat  dob rych  zega ików.

I ty c in y .  Z na kom i ty  ze swćj sz tuki  i gus tu  w 
r y s u n k u  gcn j a ln y m ,  s ł awny  kapi t an  Il-rtty, zaj ­
mu je  się t er az  wydan i em obszernego  dz i e ł a  r y ­
sunkowego ,pod ty t u ł r m :  11 'idokioe lu ie jsze zn a ­
kom itszych  m iast eu ro p e jsk ich . P ie rwszy  po- 
s zy t  m i a ł  wyjść  oko ło  1 s t yczn ia  r.  b.  i z aw ie ­
r ać  widok mias t a  Opor lo .  Najce lnie j s i  r y to wn i -  
cy: P yc Cook., J ca vo n s , J ’a r ia l  i inni są uczę-  
s l n ikami  tego wydan ia .  Cena  każdego poszy lu  
j e s t  15 szy l l ingów.

S z tu k a  d ru k a rsk a . W L ond yn i e  mia ł  wyjść  
A lmanach  na r .  1S31,  k tó ry  ma być na jw y bo r ­
n ie j szym dz i e ł e m sz tuk i  d ru k a r sk i e j  w 5 l2 c c ,  
a p r ze to  może być oprawiony do noszenia  w za­
u szni cach,  p ie r śc i en i ach  i k l amrach .  L i t e r y ,  
lubo są tak d rob ne ,  że  ich bez  pomocy d rob uo -  
widza  p r zeczy tać  n ic  można , mają być  atoli  
k sz t a ł t ne ,  i co większa wyraźne .  Na j s ł awn ie j s i  
p i sa rze  angi e l s cy  obiecal i  ozdobić  len cudowny  
A lmanach ,  swcini p łodami  l i t e r ack i emi .

Pulsoine.tr. Czy tamy  w j e d n y m  dz i e n n i ku  :
„ W  ręk u  doktor a  l l e r i s son  w idz ie l i śmy  bardzo  
dowcipne na r zędz i e ,  k tó r ego  on jes t  wyna l azcą ;  
s ł uży  ońo do wymierzen ia  wznios łośc i ,  s z y b k o ­
ści i r egu l a rnośc i  pu l su ,  i s t osownie  do swego 
użyc ia , nazywa się pu l so mc t r cm, ( pu l son i i e r zen i ) .
P.  l l e r i s son  już wiele  uczyn i ł  doświadczeń,  i 
wszystko  każe  r o k o w a ć ,  iż me dycyna  odn ie s ie  , x 
z tego wyna lazku  znaczne  poży tk i .  Pu l s o ine t r  
będzie  uży teczny l eka r zom,  do spros towania  zbo­
czeń do t ykan i a ,  albo us t aleni a różnych j e go  u* 
czuć.  l l ędzic  takoż  pożyt eczny  ludziom da j ąc  
im poznawać no rm a ln y  stan b i egu krwi .  N i e o -  
bawiamy się up rzedz i ć ,  iż to narzędz i e  ma grać 
ważną rolę w t r udne j  nauce d j agnos ty  cznej  dzia­
ł ań  s e r ca .

I io m m iss ja  w o jew ództw a  P ło ck ieg o . —  P o ­
daje do publ ic zne j  w iadomośc i ,  iż w ur zędz i e
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m u n ic y p a ln y m  miasta P u ł t u s k a ,  j a k o t e ł  w u r z ę ­
dach leśn ych  W yskó w , B rańszczyk  i B rok p rzed  
/ c n e r :  n ad lc sn y in  lasów r a d o w y c h  wojewódz­
tw a P ło ck ie g o  od byw ać  się będą  licy tac je  na 
s p r z e d a ł  drzew a a lasów rządow ych , a m ia ­
nowicie  * c ięć na rok  1831, oznaczonych  
w nas tęp u jących  te rm inach :  —  H ' d n iu  $ lis to -  
p a t i a  r. b . w u rzędz ie  m u n ic y p a ln y m  m ias ta  
P u ł t u s k a  na s p r z e d a ł  d rzew a  z lasćw r z ą d o ­
w ych  le in ic tw  p u ł tu sk ie g o  i z a k ro czym sk iego ;  
w  d n iu  9  l i s to p a d a  r .  b . l i c y ta c ja  na  s p r z e ­
d a ł  d rzew a z rębów z rok u  1831 le śn ic tw a  W y­
szkow sk iego  VŁ osadzio le sn ć j  n ad leśn iczego  te- 
goł. | le śn ic tw a  w D ąbro w iu ;  w  d n iu  11 l i s to ­
p a d a  r . b . l icy tac ja  na s p r z e d a ł  drzew a z r ę ­
bów  rok u  I S31 leśn ic tw a  B rań szczyk ow sk ic -  
go w osadzie  le śn e j  n ad lc śn cg o  te g o ł  l e ś n i ­
c tw a  w O d rz y n ie ;  w d n iu  11 l i s t o p a d a  r . b 
l icy tac ja  na s p r z e d a ł  d rzew a  t  rębów  r. roku  
1 S 3 L le śn ic tw a  B rokow skicgo  w osadzie  leśne j 
n a d lc ś n c g o  t e g o ł  leśn ic tw a w B u d z ie .  P r e t e n ­
d e n c i  do k u p n a  te g o ł  drzew a zechcą  się p rz e ­
to  n a  m ie jscach  i te rm in a c h  w y ł  oznaczonych  
s taw ić ,  gdzie  im w aru n k i  sp rzed aż y  p r z e d s ta ­
wiono bodą ,  a k s ł d y  sk ła d a ją c y  vad ium  wy- 
ró w ny w ające  po łow ic  wartości licy tow anego  
d rze w a  do* l icy tow an ia  p rzy p u sz czo n y m  będzie; 
na jw ięcej zaś p os tępu jący  p rzy b ic ie  o trzym a .  
tV P ło c k u  d. 1 w rześn ia  1830 .  —  B adca s t a ­
n u  p rez e s  F .  K o b y l iń s k i .  —  S e k re t a r z  je n e -  
r a l n y  F . K o tk o w sk i .
n-5*~ Handlujący Ogrodnicy Relber |iolerajn się prze­
świetnej publiczności znow u odebranym transportem 
najprzedniejszych Cebul kwiatowych Harlemskich, 
jak dawniój doniesiono, mają tpkze wszelkiego ga- 
tuuku nasiona; mieszkają w Holelu Lipskim pod Nro 
603 przy ulicy Bielańskiej i przyrzekają sprzedawać
za pomierną ceną.

Zmieniwszy dotychczasowe pomieszkanie * pod 
Nro 38, mam sobie za obowiązek douiesc o tem oso­
bom zająkująoym się, któreby mojej rady przeciw tej 
przewadze użyć chciały, oświadczając i* osoby do­
tknięte tym defektem, z jakiejkolwiek bąć przyczy­
ny wzrosłym, mogą być pewne, że przy nalezytem 
zachowaniu przepisów przezemnie wskazanych, zu-

W n n V K . t R S I  CALBXrtH’S K l Kao. K A S T O H  ( l , o i ^

pełnie się od niego uwolnić potrafią. Sposób prze­
zemnie wskazywany nietylko jest skuteczny przeciw 
zająkaniu się, lecz nawet nadaje po odbyciu kuracji 
cxvat* I piękną wymowę, czego już tu okazałem do­
wód ńa kilku zająkujących się, zupełnie przezemnie 
wyleczonych. (Idy pobyt mój w Warszawie juz ty l­
ko do dwóch miesięcy przedłużam, mam zaszczyt *»- 
wiailumić o tem oinicjazem osoby interessowsne, chcące 
korzystać z tak dobroczynnego wynalazku i sposobu 
leczenia, aby mnąly zawczasu udać stę do mnie o 
poradę. Mieszkam teraz pod Nro 378 na Krako- 
wshk-iu Przedmieściu naprzeciwko poczty na trze- 
ciern piętrzę. C. Lahusen.

Kocz modny, niski, fasonu angielskiego , zupełnie 
nowy, jest do sprzedania za Żelazną brajuą pod Nro 
•113 "lit G. wiadomość u gospodarza.

OBWIKSZCZKNI V Z HłOK\ INFORMĄCYJNKGO 
przy ulicy K r a k o w s k ie  P r x e im ie ic i t  p u d  X .  377.

(1143) Osoba od Int dziewięciu trudniąca się wychowa­
niem, a która w metodzie swojdi kształcenia młodzie­
ży, nie tak ma na celu pamięciowe wpajanie wiado­
mości naukowych, (które częstokroć wykrzywiają tyl­
ko, nawet 1 piękne, naturalne usposobienia') Jak ra­
czej samowolne rozwijanie sir zdolności wychowania, 
bez naginania onychżc rzemieślniczo , do koniecznej 
urzonuości, mając codziennie parę godzin wolnych, 
życzy sobie takowe tu w Warszawie poświęcić j e ­
dnemu, lub dwojgu dzieciom, którychby Itudzice nie 
tak skwapliwi byli widzieć ichgarfająrm iiuaucsrme, 
jsk  raczej , rzetelnie ro:gar«iese«t. ó  iaduiność w 
Biórze Ini or.

( 1 1 5 5 )  A p a r ta m e n t  sk ła d a ją cy  się z 9 po ­
koi p rzy  u licy  Nowy Świat k tó r e  m ogą  być 
podz ie lone  na 2 lo k a le  ze s l - jn ia m i  i w ono- 
wniami są do w ynajęc ia  i Jo  w prow adzen ia  sio 
n a ty chm ias t ;  dalszą w iadomość w s k a ł ę  l i ió to  
I ofo r«

(I ł f iO )  K toby  m ia ł  do w y n a ję c ia  Lokal s k ł a ­
dający Jsię 7. 5 lu b  fi Fokoi z O g ró d k ie m  od W, 
Nocy r .  p- rączy prz.csłać swój ad res  d o i l ió r a  
ln  fot.

(1 1 5 9 )  P o tr z e b n y  j e s t  do p ew n ego  dw oru 
na p ro w in c ją  K a u n n e r d y n e r  F ran cu z ,  k tó r e n -  
by przy te in  p os iad a ł  m u z y k ę  do tow arzysze ­
nia na s k rz y p c a c h  p rz y  fo r te p ia n ie .  Ż y c z ą ­
cy się umieścić ,  w podo bn ych  o bow iązkach  z g ło ­
si się do B ióra  In fo r .
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